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Odezwa Rady Stanu
w  Królestwie Polskiem.

Tyau. asowa Rada Stanu w Królestwie Pol- 
skiein Sra w niedzielę została uroczyście otwar­
tą ; nego dnia rozpoczęła swą działalność jako

su\ j  rząd polski, wydała następującą odezwę
'-•■im: «»■aju:

P o l a c y !
Sprawiedliwem zrządzeniem Opatrzności, dane 

jest Narodowi polskiemu osiągnąć cel, do którego na 
próżno zmierzały nieustające nigdy ofiarne wysiłki 
całego szeregu pokoleń poprzednich. Do odbudowy 
własnego niepodległego państw a jest dzisiaj naród 
polski powołany i budowę te wznieść może potę- 
żnem wszystkich sił swoich na; rnoseta i

k tóre  wsz< cą prywatę zarodkuścią i Karnością 
tłumią.

Wiekopomnym aktem z dnia 5 - go listopada 
1916 roku Monarchowie Niemieci Austro - Węgier 
proklamowali i poręczyli niepodległość Państwa pol­
skiego.

Wcielenie w życie 'tego: Państwa, jego rzeczy­
wista budowa, faktr^zne rozciągnięcie ogłoszonego 
v tym akcie nieodległego bytu państwowego na

ystkie ciążące ku Polsce, a odebrane Rosyi zie- 
o wielkie dziejowe zadanie narodu nasze­

go ra chwilę obecną.
Zamm (powstanie przedstawicielstwo narodowe 

z wyboru, zanim władzę zwierzchniczą obejmie Król 
Polski, powołana została w celu tworzenia Państwa 
polskiego 1 ymczasowa Rada Stanu.

Staje ona przed narodem w pełnem poczuciu 
Przyjętej na siebie odpowiedzialności, z głębokiem 
Zrozumieniem zadań, jakie przypadają jej do spełnie­
nia.

Dążeniem Rady Stanu będzie możliwie rychłe 
przygotowanie sejm u ,p|rawodawczego oraz opraco­
wanie konstytucyjnego ustroju Państwa, odpowiada­
jącego nowożytnym potrzebom, zbudowanego na za­
sadach równouprawnienia wszystkich obywateli. 
Kształtując formy tego ustroju, Rada Stanu kiero­
wać się będzie myślą o konieczności stworzenia w 
Polsce silnej, rodzimej władzy państwowej, opartej 
na czynnem spółdziałaniu szerokich mas ludowych.

Stworzenie licznej, bitnej a karnej armii polskiej, 
która wierna naszym rycers^jm tradycyom wskrze­
siłaby dawną chwałę oręża polskiego, stanowi dla 
nas radosną i pilną konieczność. Świadomi bowiem 
jesteśmy, że taka armia to pierwszy niepodległego 
bytu państwowego warunek. Przyczyni się ona do 
uzyskania potrzebnych Państwu polskiemu możliwie 
szerokich granic i będzie powagi tego Państwa rę ­
kojmią.

Gdy ustawa o powszechnej służbie wojskowej 
wydaną być jeszcze obecnie nie może, organizacya 
wojska oparta będzie na zaciągu ochotniczym, dla 
którego bohaterskie nasze Legiony stanowią gotowe 
kadry własne.

Równocześnie Rada Stanu przystąpi do pracy 
nad organizowaniem Polskiego Skarbu Wojskowego 
i wszystkich gałęzi administracyi kraju oraz dążyć 
będzie do obejmowania poszczególnych działów 
służby publicznej.

Za pilne swe zadanie Rada Stanu uważa okre­
ślenie i zastosowanie skutecznych środków celem go 
spodarczego ożywienia kraju, uruchomienia przemy 
słu, rozpoczęcia odbudowy zniszczonych siedzib i o- 
gpisk pracy, mając przedewszystkiem na względzie

Robert Lansing

Nabój działowy olbrzymieli rozmiarów-, używany w obecnej wojnie 
przez Francuzów. Jest to im bój do działa 3/r> ntili metrowego Czvli

87 centymetrowego.

roz jego, u- Ipotrzeby pracującego ludu 
mysłowej i mafcr>.«!ncj

Spełnienie wielkich zadań chwili obecnej wy­
maga od społeczeństwa odpowiednio wielkich ofiar. 
Rada Stanu starać się będzie o możliwe łagodzenie 
ciężarów i dokuczliwości, jakie stan w ojen n y  za s o ­
bą pociąga. Jednakowoż z góry przewidywać trze­
ba ponoszenie jeszcze ciężarów i ofiar niezbędnych 
dlatego1, by wojna pomyślnie dla Polski zakończoną 
została i na to wszyscy obywatele przygotowani być 
winni. Niechaj przygotowani też będą na to, że Ra­
da Stanu w swej działalności walczyć będzie musia­
ła z wielu trudnościami, i ¿e owoce jej pracy nie 
tylko od niej zależeć będą.

Praca Rady Stanu osiągi«. tem pomyślniejsze 
wyniki, im większem cieszyć się będzie poparciem 
i spółdziałaniem narodu. Do spółdziałania tego wzy­
wamy, stwierdzając jednocześnie, że tworzymy nie 
dowolną organiizacyę polityczną, temu lub innemu 
hasłu służącą, ale naczelny polski Urząd państwowy, 
który traktować będzie na równi wszystkich oby­
wateli państwa i dla wszystkich też równego dla sie­
bie żądać będzie posłuchu.

Wszystkich synów potrzebuje dzisiaj Ojczyzna i 
nikomu od służby dla niej uchylać się nie wolno.

W poczuciu odpowiedzialności przed Bogiem i 
Narodem przystąpmy wszyscy do pracy, abyśmy Pol­
skę wolną i dostojną jako trwałe dziedzictwo prze­
kazać mogli pokoleniom potomnym.

Od marzeń i słów o Państwie Polskiem prze­
chodzimy do czynu.© Je le c  św.
zaleca całemu duchowieństwu, aby 

nie zajmowało się pokojem.
jWat.) Zwykle dobrze poinformowana w spra­

wach watykańskich „Idea nazionale,“ donosi co na­
stępuje:

Stolica św ięta  poleciła rozesłać cło WSZyStku -i 
kościelnych władz w państwach bezstronm oj* - vę- 
dzie, w którem wypowiedziane jest życzenie, ao du­
chowieństwo katolickie powstrzymało się od w sze l­
kich rozp ra w  pokojowych, jak również, by nie zaj­
mowało się jakąkolwiekbądź propagandą, zmierzają­
cą do pokoju. Orędzie to zostało spowodowane ko­
niecznością ¡podkreślenia, że Watykan popiera akcyę 
jednego z państw wojujących na niekorzyść państwa 
drugiego lub że faworyzuje i wyróżnia którekolwiek 
z wojujących mocarstw. Przez uprawianie propa­
gandy księży katolickich mogłoby powstać niesłusz­
ne mniemanie, że dzieje się to na zlecenie Watyka­
nu, a dzisiaj nie chodzi Watykanowi o nic więcej, 
jak o podkreślenie i zaznaczenie swej śc isłe j bez­
stronności.

Pismo ks. arcybiskupa 
warszawskiego.

Od J. E. księdza arcybiskupa warszawskiego o- 
trzymuje Kurver Warszawski“ pismo następujące: 

W kraju i za granicą bez mojej wiedzy usiłują 
nieraz wyzyskać osobę i stanowisko arcybiskupa do
celów partyjnych. . ,

Wobec tego oświadczam stanowczo, ze z zaaną 
partyą i stronnictwem politycznem ze stanowiska 
swego wiązać się nie mogę, w działalności mojej pu­
blicznej i prywatnej pragnę stać ponad partyarm, 
szukać jedynie dobra Kościoła i całego narodu i słu­
żyć nie partyom, ale całemu narodowi. W imię pra­
wdy, po ogłoszeniu przez pisma listy członków Tym­
czasowej Rady Stanu, w której figuruje „delegat ar­
cybiskupi“ i „delegat biskupa lubelskiego, w imie­
niu swojem i innych biskupów przypominam orędzie 
konsystorza warszawskiego, ogłoszone w pismach 
dnia 23 -go grudnia 1 91 ... roku, osnowy następu

^ j a(jza archidyecezyalna dowiaduje się, że nie­
którzy kapłani, pracujący w różnych instytucyach



społecznych, uważani są za delegatów Jego Eksce- 
lencyi księdza arcybiskupa. Ponieważ życzeniem 
władzy duchownej jest, aby księża pracowali w in- 
stytucyach społecznych, a jednak przez rozproszenie 
sił nie uchybiali zasadniczym swoim obowiązkom, 
przeto każdorazowo winni otrzymywać od władzy 
dyecezyainej pozwolenie na prace w poszczególnych 
instytucyach. Pozwolenie to jednak nie może być 
uważane za specyainą ze strony J. E. księdza arcy­
biskupa delegacyę, ta bowiem wydawana bywa w 
.poszczególnych razach na piśmie z wyraźnem okre­
śleniem swego charakteru.

f  Aleksander Kakowski, arcybiskup.

1̂ ,i^,$,,^.i^.H**i>******'H>****'*** ************

Nowe nadzieje pnuozycyi uokojewyoii.
Dzienniki włoskie wyrażają nadzieję, że po od­

powiedzi sprzymierzeńców na notę Wilsona wycze­
kiwać należy dalszych rozpraw i mowy o pokoju.

,,Stampa“ sądzi, że po tym kroku nastąpi nowa 
nota Niemiec. Objawia się silne przekonanie, że po 
nowęm otwarciu parlamentu niemieckiego kanclerz 
Bethmann Hollweg wygłosi znowu mowę pokojową.

„Avanti“ wyraża przekonanie, że propozycye 
pokojowe wyjść mogą tylko od związku państw bez­
stronnych. , ,

„Idea Nazionale“ zwraca się do Watykanu z 
prośbą, aby powstrzymywał duchowieństwo w pań­
stwach bezstronnych od udziału w akcyi pokojowej.

**-K‘************ **********'*** '*** ’********

Nowy krok Wilsona w sprawie pokoju?
„Morning Post“ donosi z Waszyngtonu: Mimo 

iż Wilson i gabinet zachowują tajemnicę co do przy­
szłego kroku na rzecz pokoju, jest powód do przy­
puszczenia, że Wilson zdecydował się uczynić nową 
próbę, ażeby skłonić Niemcy do okazania Wilsono­
wi i r e sz c ie  świata tej samej otwartości, jaką oka­
zali sprzymierzeńcy i do wypowiedzenia swych wa- 
iiir.ków. Jak się dowiadują, Wilson nie podziela o- 
gólnego zdania, że przez wymianę myśli o pokoju 
nie osiągnięte niczego. Prezydent sądzi, że uczynio­
no znaczny postęp. Ma on być zdania, że wpływy i 
partyi pokojowej we w szystk ich  krajach wojujących j 
która dotąd nie miała okazyi do wypowiedzenia 
swych zapatrywań, zwiększyły się. Stworzono te­
raz korzystną atmosferę dla pokoju, której trzeba 
dodawać otuchy.
<">:«****4****<fr**M***************************

D ro ż y z n a  i po w ojnie.
Prezydent urzędu żywnościowego w Niemczech 

v. B&tocki, rozesłał do wszystkich rządów Rzeszy 
okólnik w sprawie żywnościowej, w którym między 
innemi czytajmy: ,,Naw'ei zakończenie .wojny nie 
wiele na razie zmieni w dziedzinie zaopatrzę»*3 w 
żywność, ponieważ brak środków żywności dotknął 
cały rynek światowy i wywołał u naszych n ie p rz y ­
jaciół, przed którymi rynek rzeczony jest otwarty, 
już obecnie nieraz znacznie wyższe ceny najważniej­
szych towarów.“

Zaznac^o-ny y t r p x ,  mniej­
sze go lub większego braku w Europie środków żyw­
ności, tudzież istnienie wysokich cen zasługuje, abyś­
my zwrócili nań należną uwagę. I u nas bowiem, 
panuje mniemanie, że po wojnie powróci rychło da­
wny stan rzeczy nie tylko co do obfitości artykułów 
żywnościowych i Wogóie pierwszej potrzeby, ale i co 
do cen. Tymczasem jest to pogląd mylny.

Trzeba pamiętać, że wojna odciągnęła od pra­
cy produkcyjnej mnóstwo ludzi, właśnie najsilniej­
szych i najlepiej wyćwiczonych zawodowo. Rolnic­
two zatem pozostało na łasce robotników mniejwar- 
tościowych, głównie kobiet. Stałe się to zaś nie 
tylko w krajach rolniczych wojujących, jak Rosya, 
Rumunia, Bułgarya, Serbia, ale i w krajach rolni­
czych bezstronnych, jak Stany Zjednoczone (lubo w 
mniejszych rozmiarach), które także wzięły się pod­
czas tej wcjny do wyrobu amunicyi.

Ale to nie wszystko. Rolnictwu bowiem zabra­
no inwentarz, wytwarzający nawóz. Ograniczyły 
tak że  swą produkcyę fabryki nawozów sztucznych. 
Pogorszyła się tedy i z tego powodu uprawa roli, 
zmniejszyła się płodność ziemi. A skutki tego ro­
dzaju zaniedbania dają się odczuwać w rolnictwie 
prrzez dłuższy czas i nawet na gospodarstwach finan­
sowo słabszych mogą się odbić fatalnie.

Oto są główne powody, które każą przewidy­
wać, że produkeya rolnicza po wojnie będzie przez 
jakiś czas znacznie mniejsza, niż dawniej, a zatem 
że i ceny produktów rolniczych pozostaną na stopie 
Wysokiej —  oczywiście nie takiej, jak dziś, spekula­
cyjnej, ale zawsze wysokiej.

Nie poprawi zaś znacznie rzeczy import (dowóz) 
z za oceanów, ponieważ położenie skomplikowało 
się wskutek —- braku środków ¡przewozowych. Jak 
wiadomo, mianowicie Anglia poniosła spore straty na 
morzu w statkach handlowych, a to samo można po­
wiedzieć i o państwach mniejszych, zajmujących się 
przemysłem przewozowym.

Rozumie się, że podobny stan rzeczy będzie rów­
nież i w produkcyi mięsa. Nie tylko bowiem za­

Na obrazku nas/.ju widzimy krajowców kanadyjskich na czele 
wojsk kandyjskieh, powołanych do pomocy Anglii......... .. , i i Y , i ---------~ A ------———
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k u p i e
ksi?|żkę Jaką

nic-et» napiszę zaraz do nas. 
JrrzysHmy mn cennik i po­staramy 0 książkę taką, 
jakiej soprk życzy. Należy 
podać swój adres
pocztowy, — do IW  Zaś a- 

dresować krótko.. 
GAZETA GDAŃSKA

Darizig.

Makulatur
(stare gazety)

po o rok. za centnar oddaje

„Gazeta Gdańsk?»“

cofała się hodowla eunpejska wskutek braku rąk 
roboczych, ale nastąpił' zarazem wzmożone spoży­
cie mięsa przez wojsko,co zwłaszcza w Rosyi, gdzie 
podczas wojny przybył* nagle kilka nowych milio­
nów konsumentów mięa —  żołnierzy, sprowadziło 
znaczne zamieszanie i taki na rynku mięsnym.

Przeto nie ulega wątpliwości, że zanim wszyst­
ko to powróci do dawjych norm wytwórczych, u- 
płynie kilka lat, cechuj.cych się wysekiemi cenami 
i wogóie niedostatkiem pierwszorzędnych środków
żywnościowych.

Zjawisko drożyzny w tym dziale nie może po­
zostać odosobnione.

Wiadomo, że ceny towarów na ogół zależą od 
cen produktów pierwsiej potrzeby. Gdy ostatn ie  
wznoszą się, to i w&zelke inne towary stają się dróż 
sze. Reguła ta ulega v ¡poszczególnych wypadkach 
zmianom, ale na ogół fest taka, a nie inna. ri ży­
tem  nckiy mieć na uwulze, że osłabia podczas w o j­
ny produkeya wielu innych, prócz żywnościowych 
towarów. Więc naprzykiad skór. Przewidujemy stąd, 
że i ceny obuwia po wojnie będą także pi zez dłuż­
szy czas wysokie.

Nareszcie przychodzi nowy, niepospolicie ważny 
czynnik: obniżenie wartości pieniędzy.

Pieniądza papierowego .jest ob fito ść  w  święcie 
wielka. S tąd  ob n iży ła  się jego1 wartość, a więc pod­
niosły się ceny, W jakim stopniu? Trudno' to te­
raz p o w ie d z ie ć , a le że są to różn ice  p ow a żn e , to
już wszyscy widzimy.

Uprzytomnić sobie cały powyższy stan rzeczy, 
to znaczy przystosować do niego naszą gospodarkę 
osadnikową i naszą ekonomie społeczną.

W gospodarce prywatnej będą nas obowiązywa­
ły dwa nakazy: wielka o szczę d n o ść  z jednej strony 
i wzmożona intensywność z drugiej, aby módz zwią­
zać koniec z końcem i powetować zadane przez woj­
nę straty. Produkeya towarów luksusowych będlzie 
musiała w znacznym stopniu ustać, a, jak u nas, ich 
impsft. Wszystkj^siły-nąszę muszą być .zużytkowa­
ne w pierwszych kilkunastu latach użyteczniej.

W ekonomii narodowej zaś trzeba będzie zdo­
być się na plan w ie lce  um iejętny, na organizacyę wa­
runków pracy w wielkim stylu, na wyzyskiwanie 
przyrodzonych bogactw kraju, na reformę handlu. 
W tym ostatnim dziale pilne będzie obmyślenie środ­
ków przeciwko ohydnej spekułacyi środkami najpo­
trzebniejszemu

Społeczeństwo nasze winno sobie trzeźwo zda­
wać sprawę z tego, że nowy okres życia narodowo 
politycznego będzie zarazem okresem niezwykle tru­
dnej walki o byt na gruncie ekonomicznym.Posyłajcie żołnierzom

w poło

do czytania i d-i nabożeństwa.
Żądajcie od nas cennika na książki dobre i ta­

nie. Z nich dla każdego żołnierza wybrać można 
coś odpowiedniego. Cennik wysyłamy darmo każde­
mu, kto poda swój dokładny adres. Do nas pisać 
należy, adresując krótko: ,,Gazeta Gdańska
Danzig.

W około wojny.
Orędzie niemieckie z czwartku,

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: (Grupa wojsk 
księcia Rupprechta). Po dokonanym przez Angli­
ków pod Loos wybuchu nastąpiły krótkie wałki, pod­
czas których odparto znowu szybko nieprzyjaciela, 
który się był posunął. W nocy z 12 - go na 13 - go 
stycznia opróżniliśmy po walkach pod Serre, trzy; 
manę jeszcze przez nas części pozycyi wysuniętych 
planowo i bez przeszkód ze strony wroga. Wczoraj 
nastąpił przeciw nam oczekiwany przez nas atak an-

gielski, który przyniósł atakującym ciężkie straty.
Wschodnie pole walki: (F ront marszałka k s ię ­

cia Leopolda bawarskiego). W licznych odcinkach 
frontu odżyła znacznie wzajemna działalność arty- 
leryi wobec przejrzystego powietrza. Na północ od 
Kraszyna wtargnęły oddziały rosy jsk ie  o d z ie s ię c io - 
rakiej przewadze: do wysuniętego1 posterunku pnio­
wego, Pozycya posterunku tego jest znowu w na­
szych rękach. W innych miejscach odparto oddzia­
ły lotne i patrole .

(Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa). 
Podczas gdy na południe od drogi w dolinie rzeki 
Oitus złam ał się atak, podjęty przez znaczne siły ro­
syjskie w naszym ogniu dział i karabinów maszyno­
wych, udało nam się w niespodziewanym ataku mię­
dzy dolinami rzek Susity i Putny zabrać z pozycyi 
nieprzyjacielskich 1 oficera, 230 żołnierzy oraz 1 ka­
rabin maszynowy.

(Front marszałka Mackensena). W Dobrudży 
artylerya rosyjska ostrzeliwuje od kilku dni Tulcea 
i Isaccea. Kilku mieszkańców, przeważnie kobiet i 
dzieci, poniosło śmierć.

Front macedoński: Tu i owdzie nieznaczny ruch 
bojowy.

Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludemłorff.
Orędzie niemieckie z piątku.

Zachodnie pole walki: Nasze patrole wykonały 
w kilkunastu miejscach skuteczne wycieczki.

Wschod«ie pole walki: (Front marszałka pol­
nego księcia Leopolda bawarskiego). W ostatnich 
dniach ożywieńsze potyczki słabną.

(Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa), 
Na północ od doliny Susity, w okolicy Nar as ci rozbiły 
się przeciw naszym stanowiskom wyżynowym przed­
sięwzięte ataki wśród ciężkich strat dla nieprzyja­
ciela.

Bałkańskie pole wałki: (Front wojsk generała 
marszałka polnego Mackensena). Położenie nie­
zmienione.

Front macedoński: Wypad angielskiej' kompa­
nii przeciw Seretowi został lekko odparty.

Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorłt.
„Temps“ o położeniu wojennem-

W artykule naczelnym pisze paryski „Temps:“ 
„Francya musi we wszystkich dziedzinach przedsię­
brać jak największe wysiłki. Tak ¡pod względem na­
rodowym jak i międzynarodowym, w sprawie obrony 
kraju jako też kontyngentu wojsk i materyałów wo­
jennych trzeba wreszcie przeprowadzić program, któ­
rego wytyczne zaakceptowane zostały przez wszyst­
kich sprzymierzonych. Rok 1916 przyniósł sprzy­
mierzeńcom w walkach defenzywnych (odpor­
nych) pod Werden i Trentino ładne postępy, Co 
do ofenzywy bilans wypada gorzej. Bitwa nad Som­
me przyniosła tylko częściowe, taktyczne zdobycze, 
Ofenzywa Brussiłowa nie zdołała zmienić położenia 
strategicznego na wschodnim froncie. Ciemnym pun­
ktem roku 1916 są Bałkany, gdzie sprzymierzeni sta­
le zapoznawali warunki i następstwa swych krokow. 
Rumunia uderzyła w chwili, gdy siły rosyjskie były 
wyczerpane. Ekspedycya soluńska dała tylko* nie­
znaczny wynik, postępowanie wobec Grecyi zao­
strzyło tylko położenie. Odpowiedzialność poszcze­
gólnych sprzymierzeńców stwierdzi się później, ale 
już dzisiaj jest rzeczą pewną, że zgodność w ich wy­
siłkach pozostaje tylko poza tem, czegoby można, so­
bie życzyć i osięgnąć. Liczne zjazdy przywódców 
sprzymierzonych równały się przeważnie rozrywkom 
salonowym. Koniecznem jest wytworzenie jednolitej 
metody i jednolitego środowiska działania, W woj­
nie jak obecna improwiizacya i improwizatorzy nie 
są na miejscu.

Nie będzie dalszych kroków pokojowych.
(W. T. B.) Według „AUgemeen Handelsblad‘ 

donosi korespondent waszyngtoński angielskiej „Mor- 
ningpost," że sekretarz stanu Zimmermann zaznaczył 
w rozmowie z; sprawozdawcą „Associated Press, iz 
odpowiedź sprzymierzeńców uniemożliwia Niemcom 
poczynienie dalszych kroków pokojowych.



Uchwała Rady Związkowej.
(W. T. B.) Na czwartkowem posiedzeniu Rada 

Związkowa wydała rozporządzenie, dotyczące reje­
strowania wypadków śmierci i urodzeń poddanymi 
niemieckich za granicą w rejestrach krajowych. Cho­
dzi o sporządzenie na wszelki wypadek odpowie­
dnich dokumentów.

Na mocy dalszego rozporządzenia legitymacye 
nieślubnych dzieci uczestników wojny na żąaanie są­
dów opiekuńczych także i wtedy mają być przyjęte 
¿[o rejestrów, chociaż ojcostwo zostało stwierdzone 
nie za pomocą dokumentów, lecz w inny sposób.

B a c a E i f r i l ć i
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lub 

me dostanie jej wcale, niechaj nam o tem natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o ukaranie winnego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — Danzig.Straszliwa zbrodnia.

Czworo osób zamordowanych,
(W. T. B.j W wsi Köchstedt przy Dessau zna­

leziono w czwartek ranc w izbie sypialnej zastrze­
lonych zamężną Jankowiakową i troje jej dzieci. Mąż 
jej, Seweryn Jankowiak, znikł bez śladu. Prawdopo­
dobnie jest on sprawcą zbrodni.

W sprawie tego poczwórnego morderstwa dono­
szą jeszcze, że pracujący w Dessau robotnik Sewe­
ryn Jankowiak chciał najpierw zgładzić swego; naj­
starszego syna, który mu sprawiał wiele kłopotu. W 
tym zamiarze też wczoraj zepchną! chłopaka do rize- 
ki, tenże atoli ocalał przy p o m o cy  dwóch m ężczyzn , 
którzy go zanieśli do lecznicy.

Obawa przed karą za ten zamiar zbrodniczy po­
pchnęła Jankowiaka cło dalszej zb rod n i, której ofia­
rą padli żona i tręm dzieci, liczących 5, 8 i 10 lat.

już ujęto. P,d dokonaniu zbrodni 
chciał on się obwiesić, atoli sąsiedzi, którzy zbiegli 
się na odgłos strzałów, udaremnili zamiar samobój­
czy, przeciąwszy powróz zadzierzgnięty dokoła szyi. 
— Wątpić należy, czy J. działał przy zdrowych zmy­
słach.

Zderzenie pociągów.
(w . T. B.j W nocy z środy na czwartek w jech a ł 

próżny pociąg na kolońskim dworcu z boku w po­
ciąg osobowy z Giseny. N ieszczęśc ie  zaw in ił k ie ­
rownik lokomotywy, który przeoczył sygnał, wzy­
wający go d o  zatrzymania pociągu. Wskutek zde­
rzenia wywróciły się d w a  wagony pociągu osobowe­
go. Okaleczenia p a sa żerów  na sz czę śc ie  są tylko 
lekkiej natury.Wiadomości peteczre.

W środę, 17 -go bm., odbyło się w Warszawie 
ogólne Zebranie Rad Powiatowych. W zebraniu 
tem wzięło udział dwóch członków poznańskiego 
Komitetu niesienia pomocy w Królestwie P olsk iem  
* ludwik Mycielski i Kaźmierz Brownsiord.

Korzyść nauki w języku ojczystym. W zeszłym 
tygodniu, jak czytamy w jednej z gazet górnoślą­
skich, odbył się w Opolu tak zwany „Elternabend,“ 
na którym inspektor szkolny Piella, czynny od dłuż­
szego czasu w Królestwie Polskiem, wygłosił wykład 
°  swych wrażeniach i doświadczeniach," jakie poczy- 

. w Polsce. Mówił przeważnie o tamtejszem szkol­
nie,wie. Mówca wywodzi} z uznaniem, że nauka w 
tamtejszych szkołach odbywa się wyłącznie w języ­
ku ojczystym,_ a więc polskim, i że dzieci nauczą się 
tam w przeciągu 3 miesięcy dokładnego czytania i 
fnsania. A zadanie nauczyciela w Królestwie — do- 
aał pan inspektor —- jest trudne, gdyż często na je­
dnego przypada 160 dzieci, a nieraz jeszcze więcej.

Wnioski stąd leżą dość blizko.
Oświadczenie Związku wojsk Polskich w Sta 

« “ ch Zjednoczonych. (Wat) Zarząd Centralny 
w*3^ku Wojsk Polskich w Stanach Zjednoczonych 

wydał dc swych członków odezwę, którą kończy sło­
wami następującemu

..My jako zarząd Centralny Związku Wojsk Pol­
skich przez cały czas patrząc i milcząc, po raz pierw­
szy w obecnym kryzysie zabieramy głos z powodu, 
że jako na organizacyę wojskową, zwrócone są na 
nas oczy całego świata i spodziewane jest wypo- 
wiedzenie się nasze, a więc prosimy najuprzejmiej 
wszystkich naszych członków, aby raczyli zachować 
j f  cTą bezstronność, według proklamacyi prezy­
denta etanów Zjednoczonych ; nje okazywali przy­
chylności dla żadnych ze stron wojujących, aby w 
żadnej sprawie nie szkodzić i nie dawać powodów 
do niewinnych cierpień Polaków w Europie, 
t ... . Pod? syI: Związek Wojsk Polskich, zarząd cen­
tralny. 1. Jachitnowski, prezes, Góralski, wicepre­
zes, Andrzejewski, sekretarz, Grygieno, skarbnik."

W sprawie ogrzewania pociągów obwieszcza 
bydgoska dyrekeya kolei, że z powodu braku wago­
nów z kotłami do opalania, nie będzie można wago- 

, nów ostatnich należycie ogrzewać i dlatego rozpo­
rządza co następuje: Jeżeli przy pociągach długich 
nie można opalać dostatecznie niektórych wagonów 
tylnych, trzeba je we właściwym czasie odłączyć od 
przewodów parowych i zabezpieczyć od zamarznię­
cia przez otwarcie kurków odwodniających. Perso­
na! pociągu winien podróżnych o tem w czas powia­
domić i umieścić ich w przednich wagonach o ile 
tam znajdzie się miejsce. Opóźnień w odejściu po­
ciągów należy jednak unikać. Wagony ostatnie mo­
żna z powrotem przyłączyć do przewodów parowych, 
jeżeli już nie zachodzi obawa zamarznięcia.

Loterya polska. Dnia 15 i 16 lutego rozpocz­
nie się ciągnienie pierwszej klasy loteryi polskiej. 
Loterya liczy 30 tysięcy losów. Ciągnienia odbędą się 
w 5 klasach. Każdy drugi bs wygrywa. Ogólna su­
ma wygranych wynosi 1.485,000 rubli, główna wy­
grana piątej klasy wynosi 1C0.000 rubli. Losy sprze­
dają kolektorzy i kolektorłfl.

Rasputin a Wielki ksiąaę Mikołaj Mikołajewicz. 
Echo de Paris donosi z Piotiogrodu następującą cha­
rakterystyczną wiadomość odnoszącą się do Raspu­
tina i Wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. 
Pewnego dnia zjawił się w głównej kwaterze byłe­
go naczelnego wodza armii rosyjskich Rasputin i, 
przezwyciężając wszelkie przeszkody, tamujące mu 
drogę do wielkiego księcia stanął nareszcie przed 
nim oko w oko.

„Wasza Cesarska Wysokość — mówi Rasputin 
— nocy dzisiejszej ukazała tni się Matka Boża i po­
leciła mi dać Waszej Wysokości radę następującą: 
Aby odnieść ostateczne i walne zwycięstwo i zgnieść 
zupełnie przeciwnika, tak, że nie będzie zdolny już 
do dalszej walki, należy beżwłocznie zaatakować w 
tak iem  a takiem miejscu — i wskazał oczywiście na 
pewien punkt frontu rosyjskiego, gdzie wszelkie ata­
ki byłyby skazane nie tylko na niepowodzenie, ale 
mogłyby przyczynić się do: zupełnej porażki.

D ziw n e —  odpowiedział Mikołaj Mikołajewicz.
Także i mnie ukazała się nocy dzisiejszej Matka 

Boża i powiedziała mi: Dzisiaj przybędzie do cie­
bie Rasputin, aby powiedzieć ci różne głupstwa. Wy­
rzucisz go bezwłocznie zra drzwi, co też z radością
i posłuszeństwem niebu czynię." (Wat.)

Deklaracye od podatku wojennego i od własno­
ści należy oddać do 15 - go lutego. Obydwa podatki 
są podatkami nie od majątku, lecz od jego przyro­
stu. Podatek od własności jest stałym podatkiem, 
podatek wojenny jest jednorazowym, nadzwyczaj­
nym. Podatek od własności obejmuje przyrosty od 
najmniej 10 000 marek, podatek wojenny przyrosty 
od 3000 marek. Podatek wojenny miał pierwotnie
być pobieranym tylko od osób dorabiających się na 
d o sta w a ch  wojennych, lecz .zamieniono go wkońcu 
od każdego; przyrostu majjtkowego. Do płacenia 
podatku wojennego zobowiązani są wszyscy mieszka­
jący w  Niemczech, z wyjątkiem przebywających za 
granicą dłużej niż dwa łatę Opodatkowaniu podle­
ga każdy przyrost majątku od 1 - go stycznia 1914 
do 3I-go grudnia 1916.

Gdańsk. Bazar na głodnych w Królestwie od­
będzie się w niedzielę, 28 stycznia rb. o godzinie 
3 - ciej popołudniu w lokalu „Bildungsvereinshaus," 
Hintergasse nr. 16. Jak z zaproszenia wynika, urzą­
dzony-będzie bufet; obficie zaopatrzony w rozmaite 
artykuły spożywcze. Ponieważ cel Bazaru jest za­
cny i dobry, należy go ze wszech miar popierać, a- 
by praca uciążliwa, której komitet się podjął, nie 
była daremną. W y p ełn im y  zaś swój obowiązek, je­
żeli licznie stawimy się na miejsce zborne i każdy 
według stanu i możności złoży swoją ofiarę, kupując 
wszystko, coi dobroduszne osoby podarowały.

Gdańsk. (Nieszczęśliwe wypadki). Wdowa Raa­
be mieszkająca przy Petershagen dostała się pod ko­
ła kolejki elektrycznej i została ciężko poranioną na 
głowie i twarzy.

-— Wskutek gołoledzi upadla 8 letnia Tessmer, 
mieszkająca przy Rennersłiftsgasse i złamała sobie 
prawe ramię,

— Robotnik Fritz miał odczepić wagony kolej­
ki elektrycznej od wozu iflotorowego. Gdy znajdo­
wał się pomiędzy wagonami nadjechał pędem inny 
wóz motorowy, przez co F- został wciśnięty pomię­
dzy wagony i odniósł ciężkie zgniecenia, szczególnie 
na biodrze.

— Ze względu na ogólny brak środków spożyw­
czych bardzo jest pożądanem, ażeby wody oddane 
do łowienia ryb jak najwięcej wykorzystać. Dzier­
żawcy i właściciele takich wód, którzy ze względu 
na brak sił roboczych rybołóstwa uprawiać nie mo­
gą, zechcą się zgłosić pod adresem „Fischhandelge- 
sellschaft m. b. H„ Hundegasse 25.“ Jest to towa­
rzystwo służące do ogólnego pożytku, któremu za­
stępcza komenda generalna oddaje do użytku oddzia­
ły rybołóstwa.

— Wypadek w porcie. W nocy z środy na 
czwartek wpadł do wody i utonął sternik Breckwald, 
który wracał na pokład statku. Ciało znaleziono.

— (Kra na Wiśle.) Począwszy od granicy do 
1 orunia zajmuje kra lodowa jednę trzecią, stamtąd 
zaś do ujścia dwie trzecie rzeki. Kra idzie na pół­
nocno - wschód do morza.

— (Pożary), W czwartek i piątek rozwinęła tu­
tejsza straż ogniowa nader ożywioną czynność. Pa­
liło się w domach przy ulicy Setzta, Poggenpfuhl (Ża­
bie morze), Hundegasse (ulicy Hunda), Tischlergąs-

se (Stolarskiej) i Radauneufer (nad Radunią). Wszę­
dzie zdołano pożar natychmiast stłumić.

—  Przekroczenie cen najwyższych. Właściciel­
ka handlu wiktuałów Reschke w Orunii sprzedawała 
w październiku r. z. masło w paczkach, które miały 
zawierać 50 gramów masła, zamiast tego jednakże 
zawierały 25 do 40 gramów masła, biorąc jednakże 
cenę za całe 50 gramów. Kupujące oskarżyły R, o 
przekroczenie cen najwyższych, sąd ławniczy zaś ska­
zał ją za przestępstwo to na 100 mk. kary.

Sopot. (Karty na ryby). Również i w Sopocie 
zaprowadzone zostaną karty na ryby, przez co zmie­
niony i uregulowany zostanie obecny system sprze­
daży szprotek.

Wejherowo, (Pożar), Na podwórzu właściciela 
Mampe w Dąbrówce spalił się chlew, który dopie­
ro przed trzema laty nowo wybudowano. Resztę 
zabudowań uratowano, M., który w dniu tym sta­
wić się musiał do wojska i już znajdował się w Wej­
herowie, został po zawiadomieniu go o wypadku od 
służby zwolniony.

Kartuzy. W dobrach państwowych Mirachowie 
spalił się jednej z ostatnich nocy, chlew z znacznymi 
zapasami słomy i siana. Bydło zdołano uratować.

Kościerzyna. W Kłobucińskiem zagajeniu znale­
ziono zwłoki wymiernika Ryck'a z Chylowa, który 
dnia 19 b. m. oddalił się z domu. R. prawdopodo­
bnie zmarzł.

Kościerzyna. Na cel dobroczynny na bezdom­
nych odbył się dnia 7 - go stycznia b. r. na sali ba­
zarowej wieczorek teatralny połączony z loteryą fan­
tową. Zbioru było 3000 marek, suma dość pokaźna 
na tutejsze stosunki. Za dobrowolne datki jako też 
gościom za liczny udział serdeczne „Bóg zapłać." 
Żyndowa, zastępczyni przewodniczącej. Lejowa, se­

kretarka tow. Ziemianek okręgu koścterskiego.
Osie. W naszej okolicy pojawili się obcy han­

dlarze, kupujący kozy na rzeź. Za lepsże sztuki pła­
cą aż doi 90 marek. Niektórzy właściciele kóz żą­
dają 85 a nawet 120 marek. Z tego względu zale­
ca się ostrożność w pozbywaniu się tych pożytecz­
nych zwierząt.

Wąbrzeźno, (Śmierć w kolei). Aptekarz Chro- 
ściński z Elberfeldt zmarł w pociągu na udar serca.

Święcie. (Znów nieszczęśliwy wypadek przez 
rzucanie śniegiem). Pewna dziewczyna idąc do pra­
cy została obrzuconą przez kilku młodych ludzi ku­
lami z śniegu. Jedna kula trafiła dziewczynę w oko 
i to tak nieszczęśliwie, że dziewczyna udać się mu­
siała do kliniki na oczy. Wypadek ten wykazuje na 
nowo smutne skutki brzydkiego zwyczaju obrzuca­
nia przechodni zmarzłym śniegiem, której to zabaw­
ce szczególne dzieci z zamiłowaniem się oddają.

Chełmża. (Zatruci^ gazem węglowym). Wsku­
tek zatrucia gazem węglowym zachorowała cała z 
sześciu głów składająca się rodzina robotnika Ka- 
mińskiego, który znajduje się na polu bitwy. Gdy w 
niedzielę nikt się nie pokazywał, otworzyli sąsiedzi 
drzwi przemocą i znaleźli całą rodzinę bez przytom­
ności. Jedno 3 letnie dziecko już nie żyło. Resztę 
dzieci zdołano docucić; matka leży jeszcze chora,

Bydgoszcz. (100-letnia staruszka). W Schleuse- 
nau zmarła niejaka Henrietta Stieler, kończąc wła­
śnie 100 lat. Pomiędzy liczną familią zmarłej znaj­
duje się 14 wnuków i 38 prawnuków.

Kruszwica. (Utonął). Chcąc skrócić sobie dro­
gę, wybierając się w odwiedziny do krewnych, mie­
szkających W Łagiewnikach, szedł 10 - letni syn ro­
botnika Nowaka przez zamarznięte jezioro Gopło, 
lecz uszedłszy kilka kroków, załamał się i utonął.

Wschowa. (Obłożenie aresztem towarów spo­
żywczych). Policya przytrzymała na dworcu kole­
jowym pewną kobietę, która zamierzała wywieźć 
znaczną ilość masła, jaj i kilka sztuk drobiu, i ob­
łożyła cały zapas aresztem. Kobieta, pochodząca 
z Poznania, zakupiła towary te w okolicy Wschowy,

Szczecin, (Przejechany przez pociąg). Na sta- 
cyi kolejowej KI. Reinkendorf przejechany zoistał ja­
kiś 12— 14 letni chłopiec i to w tak okropny sposób, 
że głowa została od tułowia odciętą. Dotąd nie zdo­
łano stwierdzić osobistości nieszczęśliwego.

Piłkały. Złoczyńcą, który jak to już donosiliś­
my, w przeszłą niedzielę napadł i poranił ciężko żo­
nę chałupnika Gerhardta w Küssen, jest jeniec ro­
syjski Kiatieff, który zatrudniony był w gospodar­
stwie G.

Królewiec. (Skutki zbyt wesołej zabawy). Pe­
wien właściciel z okolicy używał sobie wesoło pew­
nej nocy, aż wkońcu w podnieconym stanie dostał 
się w jakieś podejrzane towarzystwo. Gdy lekko­
myślny wytrzeźwiał, spostrzegł z przerażeniem, że 
brak mu portfelu, w którym oprócz ważnych papie­
rów znajdowało się także 7,—  tysięcy marek go­
tówki.

Lubań na Śląsku. (Trzy osoby żywcem spalo­
ne). W kolonii Królewskie Pole .spaliły się zabudo­
wania posiedziciela Seibta. Ogień rozszerzył się z 
taką szybkością, że znajdujące się w pokoju sypial­
nym dwie 6- i 13 - letnie córki Seibta, jak i ich 80 
letnia babka nie zdołały dotrzeć już do schodów i 
znalazły straszną śmierć w płomieniach. Ciała nie­
szczęśliwych znaleziono następnego dlnia zupełnie 
zwęglone w gruzach.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku, Redaktor odpowie­
dzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku,.



Prośba.
Najprzewiełebniejszy ks. Biskup chełmiński u- 

tworzył w sierpniu roku zeszłego w rozległej para­
fii oksywskiej lokalny w i karyat w Pierwoszynie dla 
2900 katolików, mieszkających w 8 wioskach. Wio­
ski te były dotąd oddalona od kościoła parafialne­
go w Oksywiu 7 do 13 kilometrów. Za radą wła­
dzy duchownej w Pelplinie wynajęto salę Towarzy­
stwa Ludowego w Pierwoszynie na tymczasowy Przy­
bytek Pański, Z biegiem czasu stanie na mnem 
miejscu nowy kościół, plebania i budynki gospodar- 
eze. Jednakże na to wszystko konieczne są znacz­
niejsze fundusze. Nowa parafia czyni, co może, a- 
1« sama nie wykona tego tak potrzebnego dzieła, bo 
ludność nowej parafii składa się przeważnie z robot­
ników, rybaków, chałupników i mniejszych gospo­
darzy,

W  imieniu parafii zwraaam się do wszystkich 
ludzi dobrej woli z serdeczną prośbą o pomoc, a z 
wdzięczności ofiarujemy modlitwy do Boga za dobro­
dziejów naszych.

Wszelkie datki chętnie przyjmuje
I .. wdzięczny
" J : ' Ks, Kassubowski.

Pierwoszyn per Kossakau Kr, Putzig Wpr,

Konto czekowe: Gdańsk No 3869,
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we wielkim wyborze
dla rizieei przystępujących 
do pierwszej Komunii św.

poleca

„& & Z3t a  G d a ń s k a ”
Gdańsk—-Danzig

T o rs ta e d tlie h e r  G ra b ę «  Nr. 49.

N a t k i  F a l k i !
Uczcił dzieci ezytać i pisać po paisku i

Elementarz
I Ć w i c z e n i a  w po lakiem p i s a n i u “ ,

nadsyłamy ,
za nadesłaniem 60 fen. Zamawiać należy, adresując

Gazeta Gdańska — Danzig.

tńaiy W *ch ia* rełigii katolickiei dl“- cheł­
mińskiej. wyaany za rozporządzeniem arcypa- 
sterskiem. Cena 30 fem. Z przesyłką 40 fen. 

Katechizm (tak zw. „duży“) religii katolickiej dla 
dyecezyi chełmińskiej. Trzecie wydanie. Za roz­
porządzeniem arcypasterskiem. W oprawie płó­
ciennej: 59 fen. Z przesyłką 60 fen.

Oba katechizmy te, wydane nakładem bisku- 
piego generalnego wikaryatu chełmińskiego w Pel­
plinie, stanowią ważny podręcznik do nauki religii. 
Nie powinno ich zatem braknąć w żadnym domu 
polskim. Wysyłamy za nadesłaniem gotówki. Ja­
ko adres do nas wystarczy:

„G A ZE T A  GDAŃ SKA“  —  Danzig.

Postbestellungsformular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser!, Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska" mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna", „Wolne Chwile" für 
das I. Quartal 1917 und zahle an Abonnement 
1,40 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld.)

e © 
|  2
* .<■
X! feSä
32 C© 5!

Gbige 1,40 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld) erhal­
ten zu haben, bescheinigt.

Druki dla kupców i przemysłowców!
Cyrkularze RachunkiListy z firmą

Pocztówki Koperty
Wykonanie staranne. Ceny umiarkowane.

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“ w Gdańsku

Bank Ludowy
Elngetr. Senossensehaft mit unbeaohr&nkter Haftpfiloht 

w  S d a ń s k u ,  przy iopengasse 47 part.
Telefon nr. 1956, konto orkowa na poczcia nr. 943

—  przyjmuje depozyta, — «
płacąc od takowych

4  8 4  1 pól p ro cen t
stosowni# do wypoviedzenia od dnia 

wpłaty aż do dnia odbion. Lokal bankn otwarty 
eodztoMłe od 9 do 1 w poł.

Z  A R ,2 ą  D i

Bank Ludowy w Żukowie |
udziela poźyezek I phvjmujs aszezudaaśei |

p i a ą o
3 !|* i 4  ¡ ¡ r o o e n f

étsownls do wypowiedzenia.
Dni kasowe są poniedziałki

odiiny 12—2 po południu.
z ą u .

Mathsa. Ptaoh.

Ii czwartki od “

ÍÉÉ¡*^mE- ' IBíezkowsk!. g

de oświaty dąży ten, kto a obie raz po raz kupi jaką 
książkę i czyta pilnie jedną po drugiej.

D a rm o  w ysy łam y
każdemu spis tanich a ciekawych książek. Prosimy 
zażądać go na pocztówce, podając dokładny swój a- 
dres. Do nas adresować prosimy krótko;

„GAZETA GDAŃSKA“ — Daarig.

KUPIEC Konsum CHMIELNO
polec#

swoje świeżo nadeszło towary
i pi osi z tego korzystać.

Z A R Z Ą D .

Na wesoła! Na wesoła!

Wykonujemy zaproszenia
w polskim języku i w pięknem wykonaniu*

Również polecamy gorąco bardzo sto­
sowny podręcznik pod tytułem:

Starosta weselny.
Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 

użytku starostów, drużbów t gości 
przy godach weselnych, Wy­

danie piąte pomnożone.
Cena tylko 1,— mk. Perto 10 fen. Zaliczka 

(Nachnahme) 20 fen. więcej.
Adresować krótko:

.Gazeta Gdańska“ — Danzig.

| Wieje!
g  Jak łatwo nabyć się 
§§ można przy tern kataru 
¡Ü i chrypki. Tabletki 
=  Wyberta chromą 
g| przedtem najskutecz- 
m  niej. Od siedmdziesi%t 
¡g lat uznane.
¡¡§ W wiry»Utich aptekach i=Ę= diog#T7*oli mk. l—

T J J g S e r f ą
fj T A B L E T K I jjj

........miii

P a p ie r o s y
wprost z fabryki

po ««Mach oryginalnych
jgg sPrz- cząstk. 1,8 fen. 1,6»
}J5{ ” ■> » 3 „ 2.50

” N .• 4 2 „ 3,20
100 -> ” 6,2 „ 4,50

▼ w ® » tyvko za zaliczką od 100 szt. Nczątrszy P apierosy I. jakotci ^
100—do 200,—zsk. tysiąĉ

Craldenai H aas Z lgaT. 
rettenfahrik, G. m. b. h„ 

Berlin, Brunnesstr. 17.

Pianina-Skrzydła
największy wykśr.

Mu Lipezinsky, “«w*ff Nr. 7.

« « Ojtc a ~  XJä >» ̂CS £509

Mój nowy, miękki, 
biaty środek do pra­
nia, burzy się, czy ­
ści i  wydaje lśnią­

co białą bieliznę, jak 
dawniejsze dobre

MYDŁO!
Paczka pocztowa na pró­
bę 9 funtów Mk. 6,75. 
Becska na próbę cent­
nar M k. 55,00.

Dom wyayłkewy 
S c h m i d t ,

Berlin, Zimmerstr. 77.

ięm m m *

odpowiedni dla męż­
czyzn, młodych i starych, 
kobiet, panien i młodzień­
ców, zyskać sobie mo­
że każdy. Jak ?  0  tem 
poucza opis, który na 
żądanie nadsyłamy za 
podaniem dokładnego a- 
dresu. Do nas adreso= 

wać należy krótko:
,GAZETA GDAŃSKA

Banzig.

'■mk k ą

Pomiary, niwelaoye, plany do 
osuszania pól i błotnistych łąk at*>

wykonuje umiejętnie i sumiennie doświadczony 
inżynier kultury! mierniczy przy»iWjY

A. J a k a  w  w i t e
S c h s i e i d e m u h l  i .  P o s . ,  A l t e r  BW arkt 5 .

Papier listowy w tecakach, z pięknymi polski“ 1», na­
główkami. Każda teczka zawiera 4 arkusze listo­
we i 4 koperty. Cena teczki tylko 15 ten. Za 
nadesłaniem 75 fen. i 10 fen, na porto wysyłamy, 
pięć teczek franko do każdej miejscowości,

Kto nadeśle 1,50 mk. i 20 fen, na porto, otrzy­
ma dziesięć teczek pięknego tego papieru listowego 
Iraoko, Jako adres wystare^Y1

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig.

T. Pokorniewski,
jniitrz krawiecki, «  «i a d s K  Br. Wollwebergassa 4 II

wykonuje
wszelką garderobą męską, cywilną I wojskową

—________ podłne M iary. ----------------
Specjalność: Beweready, rzymiaskl I płaszoze dla Wleleb, 

Duohowiaóatwa.
Ueperaiya przy skore] »słodzę debrze 1 tanio.


